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Każdy nowy abonent otrzyma bezpłatnie 
wysoce interesujący satyryczny kalendarzyk 
„GDY NARÓD DO ROJU 


алаама. 


Anarchiści. 


Echa zamachu na króla hiszpańskiago. — 

Rozkład Hiszpanii. — Tortury policy, — 

Niepokojący nastrój ludności — Szczegóły 

zamachu. — Moral. — Dwie bomby. — 
Suknia królowej. 

Zamach na królewską parę hiazpuńską 
przestał być tajemnicą: aprawca został wy- 
kryty i nam przez uamobójstwo atwierdził 
trafność podejrzeń. Mimo to tło zamachu po 
nostaja groźne. Wor: wdsia anarchitoi biazp-ń 


Rudyard Kipling. 


Powrót Jmraua. 


(Opowiadania z Indyj). 
(Dokończenie). 

— Musimy ich oddzielić. Myślisz, że twój 
służący сой wie o tej sprawie? 

— Być może, ale niekoniecznie. Mam 
ga od dwóch lub trzech dni. 

— Czego się domyślasz? — spytałem. 

— Nie umiem ci powiedzieć dokładnie. 
Zastanawia mnie, jak ten człowiek dostał 
się na lewą atronę płólna. 

Ktoś zakaszlał za drzwiami pokoju 
Stricklanda. Znaczyło to, że Bahadur Khan, 
jego osobisty służący, obudził się i był 
gotów swego pana do snu rozebrać. 

— Wejdź — rzekł Strickland. — Cie- 
різ mamy noc, nieprawdaż Р 

Bahadur Khan odrzekł, że w istocie jeat 
bardzo gorąco. ale że więcej jeszcze de 


szczu wisi w powietrzu, eo prawdopodo 


Kapelusze 
= Cylindry 
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псу ońwladczają, te chcieli zumordować kró- 
la Alfonsa ze specyalnego powadu, mianowi- 
cie, że przy eposobności swoich zańluhin nie 
ogłoni?ł amnestyi. Jednakże to tylko pretekst, 
a faktyczną przyczyną jest wewnętrzny ror- 
kład i nędza straszliwa Hiszpanii, które sro 
biły s miej ojezyznę anarchistów i hodowlę 
zamachów. Anarchiści pałają apecyalną nie- 
nawińcią do króla hiszpańskiego, ponieważ 
polisya hiszpańska uprawia w więzieniach 
okrutna tortury. 

Charakteryatycznym jest także nastrój lu- 
dności, przynajmniej jaj część, "Telegramom 
о entuzyszmie i oburzenie widzów nio mo- 
żna bardzo wierzyć. Faktem jest bowiem, ёо 
п, p. Aocyalistyceni członkowie Rady m. Ma- 
drytn ohwiadczyli, że wprawdzia ubolawają к 
powodu niewinnych ofiar zamachn, ndsisłu 
jednak w „wyrazach oburzenia“ na sprawcę, 
mle wezmą. Owóż, gdyby socyaliści nie czuli 
pedataw w naposohienin Jadności, na podo- 
bną mową by alọ nie odważyli. I to jest ob- 
jaw bardziej niepokojący, niż sam samuch. 

Obrazowe przedstawianie chwili zamachu 
medl opowiadań świadków naocznych jest 
naztępujące: 

Była właśnie godzina 4 po połndnin, Or- 
azak królawaki już prawie cały wkroczył do 
раї сп, karety t. zw. „honorowe“, które ja 
chały próżne przed powosem królewskim do- 
aięgały juk kraty pałacowej, krilowa matka 
wstępowała jnż na wielke неру, kiedy 


aaaea Z 


się rozległ nagle głośny huk. Publlczność 
przywitała to okrzykiem zadowolenia, sądząc, ёв 
to pierwsza malwa artyleryi. Dopiero kiedy 
zobaczono ak lonych jeźdźców я otoczenia 
karety królewakiej, z twarzami zmienionemi 
E przerażenia, domyflano się ca się stało. 
Той potem nadjechnła druga kareta, do któ- 
rej sią przeniedli nie tknięci wybuchem kró- 
lestwo. 

O tem, gdzie i jak wybuch nastąpił, da- 
niosły juk telegramy, tu knaznaczamy wigo, 


że było tn zaledwie о paręset metrów od 
pałaco. Chsrakterystycznym jednak azczegó- 
łem jest, ża przypadkowo istnieje fotografia 


zamachu, gdyż Jedengz widzów, który znulzał 
miejsce w tym punkcie właśnie, preypadko- 
wo, w owej chwili pocisnął guzik aparatn i 
otrzymał w ten sposób mumentalną fotogra- 
06 o historycznem unaczenin, Owóż ta foto- 
krafia wakaznje dokładnie miejsce, gdzie bom- 
ba padł, a w konaekwenoyi pozwala obli- 
czyć s pracyzyą нкай ją rzucono, 

Król A funa zaatał ugadzony w pieral tyl- 
ko odłamkiem kryształowej szyby powotu, 
który amiażdżył kiłka ogniw orderu, jaki 
miał na szyi, со zapo'iegło właśnie ranie. 

— To піс! to nia! — sawołał król, wy- 
skakując s powozn, a xobaczywacy ralang 
Атат! twarz żony, której pomaga? wysiąść, 
powtarzał | 

— Nia płacz! nia pł ca | 


Królowa W ktorga mał: trzewiki i dół 
— na 


bnie ochłodzi nieco okolicę, jeśli jego 
świetność subie życzy. 

— Mam nadzieję, jeżeli Pan Bóg po- 
29011 — rzekł Strickland, zdejmując obu- 
wie. — Zdaje mi się, Вгһайиг Khanie, 
żem ci dał bardzo dużo do roboty od cza- 
en. gdy służysz п mnie. Kiedyż ja cię 
wziąłem da siebie? 

— Czyżby syn niebios zapomniał? By- 
lo ta wtedy, kiedy Imray Sahib odjechał 
tajemniczo do Егору, nie mówiąc nika 
mu. Wtedy to właśnie wstąpiłem w służ- 
bę waszą, opiekunie biednych. 

— A Imray naprawdę do Europy od- 
jechał? 

— Tak mówią wśród służby. 

— Powrócisz do niego. gdy przyjedzie? 

— Pewnie, Sahibie! Dobrym był pa- 
nem i łaskawym dla poddanych ! 

— To prawda. Jestem bardzo zmęczo- 
ny, ale jutro na polowanie iść mogę. Po- 
daj mi tę małą strzelbę, którą biorę, kie- 
dy poluję па Колу, jest tam na półce. 

Ćzłowiek zatrzymał się przy półce, po- 
dał lufy i kolbę Strickladowi, który zła 


Habiga, Pless,  , 
Scotta, Chrystysa, $ 
Borsaliny, Pichlera Ê 


żył je razem. Ziawając paszedł do skrzy- 
ni, wydobył mocny nabój i wsunęł go na 
właściwe miejsce. 

— A Imray Sahib pojechal da Europy 
poktyjomu? To bardzo dziwne, Bahadur 
Khanie, nieprawda? 

— Сб? my możemy wiedzieć o drogach 
białego człowieka, synu nieba 

— Bardzo mało, to prawda, ale do- 
wiesz się więcej. Słyszałem, że linray Sa- 
hib powrócił z długiej podróży i że wła- 
śnie w tej chwili, w sąsiednim pokoju, 
czeka пв swego sługę. 

— Sahibie!... 

Światła lampy zećlizgiwało się po lu- 
fach karabinu, gdy podniosły się do aze- 
rokiej piersi Bahadur Khana. 

— Idż i zabacz — rzekł Strickland. — 
Weź lampę, twój pan znużony i czeka. 
Idé? 

Czlowiek wziął lampę i poszedł do sali 
jadalnej; Strickland udał się za nim, nie- 
ledwie popychając ga końcem brani. Spoj. 
rzał na chwilę w czarność po za płótnem 
aufiłu, na trupa węża pod nogami, a wre- 


Zdzisław ZDANOWICZ 


W KRAKOWIE, 


ulica Sławkowska L. 3.n 


ankn! zbryzgane krwią konl 1 ofiar, która 
poprostn załała bruk, 

Prezydent ministrów Sigmondo Moret, któ- 
ry jechał ra kareią królewszą, wyskoczył 
те aw:go powczn na odgłòa wybuchu, pod- 
biegł do królestwa i zawołał: 

— Panie! Oto jestem. Proszą wniąść do 
mojej karety. 

Poczem wydał konieczne rozknzy i akiero- 
wał królestwo do pałacu, 

Imponujące było zachowanie sig pułku 
WadraBa, który trzymał szpaler w tem wle- 
śnie miejson. Wybuch xrządził wśród nich 
włańnie największe wpnatoszenie, gdyk po po- 
wrocie do koszar 29 żołnierzy nie zpłosiło 
się do apeln. Mimo to w chwili wybuchu, 
Мейу ofcerowia i pierwsze szeregi padły na 
bruk, reszta żołnierzy mie ruszyła się z 
miejsca, 

Bombs, a właściwie dwie bomby rzucone 
zostały z balkoru ozwartego piętra z wielką 
siłą i wielką precyzyą. Sprawca, który w 
chwili rzntu skaleczy? się w rękę о stłuczo- 
ną tobą szklaną jednej z bomb, celowa? 
bukietem, w którym były bomby. w koronę, 
zdobiącą szszyt karety królewskiej, licząc, że 
jedra x bomb padnie przed pawozem, a dru 
ga z tyłu. Jedna z bomb padła na awoje 
miejsce, mianowicie pod konie, druga zał, 
jak wanystkie szczegóły wakazoją natrafła 
po drodze па акай przeszkodę i алиа 
w powietrzn, Mianowicie w tem miej 
atawione były po obu stronnch ulicy AE 
i rozpięty od jednego do drugiego рав płó- 
tna z napisem : „Pozdrowienie królewskiej 
parzej* Отой kareta minęła juś była ten 
femton, wskutek czego bomba zanzepiła о 
płótno, а może о druty tramwaju olektry 
cznego i wybuchnęła o 10 metrów nad sio- 
тің. Wskazuje na (о fukt, że ludzie na bal- 
konia na tej wysokości zostah posabijani, m 
front kamienicy zuatał podziurawiony odłam- 
kami bomhy, podczas gdy na ulicy od tej 
drugiej bomby nikt nie doznał żadnej szkody. 

Obecnie jeat już atwierdzone, ża sprawcą 
zamachu był Matteo Morał, ayn fabrykantu 
z Subadoll, młodzieniec, który odbył stodya 


w Niemczach, potem był komiwojażerem u 
ojca, a odziedziczywazy 10.000 pezetów, pa- 
rzucił pracę i oddał вів zupełnie anarchistom, 
z którymi już dawniej utrzymywał atonunki, 

Najął on pokój w domo, x którego ren- 
cono bombą, z drzwiami wyshodzącemi wprost 
na ulicę, в z oknem i balkonem od ulicy. 
Prowadził życie bardzo uregulowane. Wy- 
chodził ranu о 10 godzinie, por: po po 
łudniu jnż o 6 i nie przyjmował żadnych 
wiuyt, Twierdził tylko, de bardzo lubia? 
kwiaty i codziennie kazał asbie kupować 
wielki bukiet 

W przeddzień zamachu Кага! sobie kupić 
aż trzy bukiety, a kiedy służący zdziwił nię, 
odpowiedział, że chce jesscza i na powóz 
królewski, gdyż jest gorącym wielbicielem 
zasad monarchistycznych. Ślużący odpowie- 
dział mu, że właśnie polioya zabroniłz wazel- 
kiego rzneania bukietów, na со Moral oświa- 
болуд, że w takim razie da kwiaty krewnym, 
którzy przybęda da niego na uroczystość. 
Zresztą dał 80 pesetów gonoodarzowi, od 
którego odnajmował pokój na _ przystrojenie 
Qkna. Mieszkające obok młode dziewczęta, 
która miały okno od pofdwórza, wpraszały 
się do niego, ula on odpowiedział, ża będzie 
miał dokć krewnych u siebie, Około роп 
dnia w dzień Alabu królewakiego udał cho 
rego i ksesł sobie przynieść воду, przaciw 
boleściom żołądkowym, Położył nią też w 
iatocie na łóżku 1 zerwał вів dopiero w 
chwili przejazdu orszakn ślubnego, a współ 
prucownioy dziennika „Imparcial“ widzieli, 
Jak z jego właknia okta rzneono ogromny 
bukiet. со mugło było nie zwrócić nwugi, 
gdyż mimo zakazu policyi гапсаоо ро drodzo 
uatawiognie kwiatami na orszak. 

Zaraz po wybuchu Matteo Moral rzucił się 
natychmiast na schody i począł zblegać, 
przeskaknjąc po kilka stopni, Do dwóch są: 
miadów, którzy właśnie biegli do góry, za- 
wołał: „Pohiegnę zobaczyć со się atało!*, 
wypadł na nlicg i zniknął w dymie i samio- 
azaniu. W chwilę potem pulicya otoczył» 
dım i zamknęła wazystkie wejścia, ale bylo 
ampóźno, uprawca na razie uszedł 


Slowo jeszcze a skrwawionej aukoi królo- 
waj, a której doniosły telegramy, ża ma być 
zawieszona w kościele. Owóż jeżeli się to 
stania, to nie dlate.o, že saknia zost 
strwawioną i nie dlatego, że to strój królo- 
wej, ala ża wedle starego madryckiego і hi- 
szpaiakiego zwyczaju panna młoda ofiaro- 
wuje suknię ślahną Matce boskiej. W tym 
razia zadośćuczynienia poatycznemu zwycza- 
jowi, tworzy zarazem historyczną formułkg 
cudownego ocalenia. 


w А 
Niewdolność policy. Ostrscżania, Bajki o 
bombach w formia cukierków, Ankona. 


Policya nietylko hiszpańska, ala i między 
narodowa, okazala przy aposobności tego za- 
machu wielką nieudalność, Faktycznia nia 
wiedziuła u miczem, jakkolwiek król otrzy- 
mał anonimowe ustrzeżenia а zamachu, 

Sekretarz królowej- matki w rozmowie 2 
dziennikarzami zapewniał, że król otrzymał 
list anonimowy następującej treści : 

„Życaliwy ci anarchista zoraca nwagę, 
te na Calle Mayor będziesz zabity“. 

Księżniczka  Batenberska otrzymała -liat 
anonimowy : 

„Życzliwy anarchista radzi ci, abyś wy- 
brała inną drogę”. 

Iony anonim, Jaki otrzymał król, był na- 
atępujący : 

„W godzing po dlubie na ulicy Calle 

Mayor bgdzieaz zabity“. 

Policya na te wieści nie zwracała uwagi. 

Dopiero po zamachu zakotłowalo się | 
Wszędzie gorliwa pollaya poczęła wykrywać 
bomby i apiszi. „Wykryto“ врівек przeciw 
Rooseweltowi, królowi wloskiema — i caro- 
wi, Pojawiły вів w dziennikach różne hajo- 
cski na temat bomb. 

I tak n. p, dzienniki zupełnie poważnia 
doniosły, że w Antonia policya włanka wy- 
kryla pracownię anarchintów, którzy chcieli 
dokinać zamachu пл parę królawską. W tym 
oelu z kości ułoniowaj ntoczyli ош kula bi- 
lardowe, która wewnatrz hyły puste i sao- 
patrzone w mała otworki, Te kule bilardo- 


szcie na przedmiot leżący na stole. Po 
pielata bladość pokryła jego twarz. 

— Widziałeś? — rzekł Strickland ро 
panzie, 

— Widziałem. Jestem gliną w rękach 
białego człowiaka. Co uczyni ze mną? 

— Powieszą cią w ciągu miesiąca. Nie 
innego. 

— Dlatego, żem go zabił? Zaslanów się, 
Śahibie, Chodząc pomiędzy nami, jego 
służbą rzuci? okiem na dziecko nasza 
czteroletnie. Oczarował je, i ро dziesięciu 
dniach umarło na febrę. Moje dziecko! 

— (o powiedział Imray Sahib? 

— Powiedział, że jest ładnem dzieckiem 
i poglaasał go po głowie, Z tego mój syn 
umarł. Dlatego zabiłem Imray Sehiba o 
zmroku, kiedy powrócił z biura i spał. 
Syn nieba zna wszysiko. A jam sługą 
jego. 

Strickland spojrzał na mnie ponad xa 
rabinem i rzekł do mnie w krajowym ję- 
туки. 

— Jesteś świadkiem tego, со powiedział. 
On zabił. 

Bahadur Khan stał popielaty w świetle 
lampy. Uczuł bardzo prędko potrzebę u- 
sprawiedliwienia się : 

— Jestem schwytany — rzekł — ale 
winien jest ten człowiek. Rzucił złe oko 
па moje dziecko, zabilem go і ukrylem. 
Tylko tacy, którym nusługują dyabły — tu 
spojrzał na Tretjen leżącą przed nim — 
tylko tacy mogą wiedzieć, ea а 


— Zrobiłeś wszystko bardzo przebiegla. 


Magazyn mebli 


Pierwszy 
najtańszy 


‘Bahadur Khan. 


w Krakowie przy ulicy 2 
Floryańskiej l. 36. |. р. = 


"Tylko powinieneś był powiesić go na linie 
u belki, A teraz sam będziesz wisiał na 
strgczku Do mnie! 

Zaspany policyunt odpowiedział па we- 
zwanie Slricklanda. Za nim szedł drugi. 
Tretjen zachowywała się spokojnie. 

— Weź go na stacyę — rzekł Strick 
land. — Jest ciężkie oskarżenie na niego, 

Mam być powieszony? — zagadnął 
Bahadur Khan, nie czyniąc żadnego usiło 
wania ucieczki i patrząc w ziemię, 

— Jak prawdą jest, że słońce świeci i, 
że woda płynie. 

Bahadur Khan cofnął się a jeden krok 
zadrżał i stanął spokojnie. Dwaj policyanci 
czekali na dalsze ruzkazy. 

— W drogę — zakomenderował Strick- 
land. 

— Ale ja idę bardzo prędko — rzekł 
Patrzcie! jam już czło 
wiek umarły, Podniósł nogę, do małego 
palca uczepiona była głowa na pół zabi 
tego węża, w agonii przedśmiertnej, 

— Pochodzę z rodziny posiadaczy zie 
mi — rzekł Bahadur Khun, chwiejąc się 
na nogach. — Iść na szafot publiczny by- 
łoby hańbą dla mnie; przeto ten sposób 
abrałem. 

Pamiętajcie, że koszule Sahiba są staran- 
nie odrachowane, a w umywalni jest za- 
pasowy kawałek mydla. Oczarowali mi 
dziecko, więc zabiłem czarownika. Czemuż 
wy chcecie mnie uśmiercić? Honor mój; 
jest cały i umieram. 


Nie upłynęła godzina, gdy skonał; lak 
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kożczą ci, których ukąsił mały karut. Po- 
licyant zawiózł ga wraz z trupem, zawi- 
niętym w płótno, gdzie należało. Była 
to potrzebne dla wyjaśnienia zniknięcia 
laray'a. 

— Oto — rzekł Strickland, idąc bardzo 
spokojnie do łóżwa, co się jeszcze dzieje 
w dziewiętnastem atuleciu, Słyszałeś, ca 
ten czlowiek mówił ? 

— Słyszałem — odpowiedziałem. 
Imray pomylił się. 

— Tylko dlatego, że jego sługa nie znał 
pochodzenia febry. Bahadur Khau służył 
u swega pana lat cztery. 

Zadrżałem. Mój służący był u mnie len 
sam przeciąg czasu. Gdy odszedłem do swe- 
go pokoju, zastałem go oczekującego, tak 
spokojnego, jak wizerunek wyryty na pie- 


niądzu, 

— Со się stało Bahadut Khanowi? — 
zapytałem. 

— Wąż go ukąsił i urnarł; reaztę wie 
Sahib. 


— А со sam wiesz o lej sprawia? 

— Tyłe ile można widzieć o zmroku, 
skoro się przychodzi pa satysfakcyę. A te- 
raz Sahibie pozwól mi zdjąć obuwie. 

Usypiałem już ze znużenia, gdy usłysza - 
łem Stricklanda wołającega : 

— Tretjen powróciła do swego pokoju! 

Tak była rzeczywiście. Olbrzymi piea 
leżał na swem posłaniu, na swej kołderce, 
a w sąsiednim pokoju kałysała się awa 
bodnie próżne płótno sufitu, muskając po 
stole, 


KAJETAN DUDZIAK: 


poleca kompletna urządzenia pokai oraz przyjmuje wszelkie roboty dekoracyjne 1 tapicerskie, pa cenach mażliwia піз кіст 


we miały hyć wypełnione dynamitem i aprze- 
dane parze królewskiej. Jedno uderzenia kl- 
jem bilardowym sprowadziłoby wybnch tych 
bomb z kości słoniowej, Oprócz tego anar- 
chisel fabrykowali rodzaj cukierków wybu- 
chowych napelnianych dynamitem. Та cu- 
kierki byty przeznsczona dla dzieci królew- 
skich. 

Te kule bilardowe i cukierki a dynami- 
im zaćmiewi паясі pamysly amerykań- 
skich humoryatów...... 


Faktem jednak jest, że w Ankonle od- 
kryto fabrykg bomb, 
. е * 
(Znacaenie Ankony. — Konszachty! anar- 


chtstów. lch gniazdo we Włoszech. — 
Stanowisko golibrody małomiejskiego. — Are- 
szłowania). 


Ankona, miasto portowa п wybrzeża Adry- 
atyku, jest etalicą prowineyj, liczy około 58 
tysięcy mieszkańców, w tem 8.000 żydów. 
Prowadzi roslegly przemysł i bandel. Bawi 
tu zazwyczaj dużo oudxoniemoów mających 
ntycgności z ruchem handiowym. W mieś! 
wielu obcych, 
nie brak nigdy istot podejreanych — ошп- 
atów, defraudantów i wyrzutków apolaczeń: 
atwa, jakimi są anarchińci itp. 

О tem, że anarchiści obrali subia Ankonę 
за „bez A“ kryjówkę i środowisko dzia 
lania we Włoszech, wiedziały od kilku mie- 
вібсу międzynarodowe, a w picrwasym rzę- 
dzie wloukie władze bezpieczeństwa, W wiel 
kim znalaz) Fig kłopocie szef policyi rzym 
skiej, Leonardi, gdy sig dowiedział, że włon- 
k królawaka zamierza 20 b. m. 04: 
wie Ankang. Wiadomem mn było, że a 
narcbiści w awej głównej wiedzibla Patter- 
mon (Stany sjedn), postanowili tej wiosny 
przystąpić „do akeyi“, ke uchwalili upinek 
na królów : biszpańskiego, angielskiego і wło 
akiego, na cesarra niemieckiego i solta 

Według instrnkcyi Leonardiego oczekiwali 
datektywi w Londynie na przybycie pewne 
go parowca z Ameryki, którym jechał bar- 
dzo niel jeny ansrch'ata włoski. Agenci 


Rozbójnicy 
zadawnych | dobrych czasów. 


Czytając prawie co dnia opisy niezwy- 
kle śmiałych napzdów rozbójniczych w Kró. 
lestwie, doznajemy nieraz wrażenia, jak- 
byśmy byli przeniesieni w czasy Średnio- 
wiecza. Tylko przyrządy, jakimi dzisiejsi 
rozbójnicy operują, bomby і [rewolwery, 
wytrychy i pilki z angielskiej stali, świad- 
czą o „postępie, Jakkolwiek jednak wazy- 
stkie epoki, sprzyjające rzemiosłu bandy- 
tów, mają za wspólną cechę bezład, to 
rodzaj bezładu jest w każdej z nich różny. 
Ciekawa, chociaż naturalną rzeczą jest, że 
bandyci przystosowują się. że tak powie- 
my, do potrzeb danych czasów, i w ten 
sposób stwarzając swoje male państwo 
morderców i opryszków, są niejako odbi- 
ciem wielkiego, tylko że {w ujemnym kie- 
runkn. 

Z pracy słynnego histotyka p. Funck- 
Brenłano, p. t. „Les Brigands“, podajemy 
kilka ciekawszych wyjątków, charakietyzu- 
jących dawnych awanturników, którzy byli 
postrachem podróżnych średniowiecza i 
wieków późniejszych, aż do czasów Rewo- 
lucy. Niezmiernie zejmującem jest poznać 
kilka szczegółów z życia tych ludzi, w któ- 
rych jednoczyły się najsprzeczniejsze cechy 
charakteru: bohaterstwo i podłość, wy- 
kwint i brutalność, miłość ubogich, po- 


śledzili ga w ciągn dalszej podróży przez 
Francyę i Bzwajcaryę; wreszcie, gdy przy- 
һу! do Сото, na terytorfum włoskiem, zo- 
stał aresztowany. 

Policya włoska miała od dłużsiega czaan 
w silnem podejrzeniu golarnię niejakiego Ar- 
nolda Gabianelli, fryzyara 23 letniego, żone- 
tego. W kcńcn postanowiono przeprowadcić 
п niego rewizyą Przed kilku dniami o go- 
dzinie 5 я rana siedmiu urzędników i agen- 
tów policyjnych udało eig do mieszkanie go 
lbrody, przy via Astagno 41. Gdy zadzwo 
niono wyszła aędziwa matka Gabianallega; 
оп ваш spał jeszcze. W jego sypialni rnale- 
ziono dwa pakiaty papierowa: jeden x chlor- 
kiem potaau, drugi z siarką, Frycyer powie- 
dział, ża chemikalia te eą mu potrzebne do 
użytku.. kuchennego. Następnie udali się u 
rzędnicy wraz z Gabianellim do jego sklepu, 
przy via Palestro 13. Tam znaleziono w 
akrytoe, w głębi ściany, owinięta w papie- 
ry... bamhy, Zmieszany fryzver powiedział, 
że ktoś ałońliwy musisł ja tam „podłożyś*. 
Gabianelli został aresztowany. Jego zeznania 
w policyi doprowadziły do nwiązienia 12 ja- 
go wapółników, w ich liczbia byli trzej fey- 
zyerzy, 2 at larze, robutnik dzienny, kilku 
pomlnętczy pnblicznych, jeden szewc. W cią 
gu śledztwa wyarło na jaw, łe maleńka fry- 
zyernia Gabianallagu bywaia otwartą go godz. 
112 w nocy I że tam przy winie odbywa- 
dy jakień dłngie, tajna narady młodych 
ludzi. 

Znalezione n fryzyera bomby ią wielkości 
kul bilardowych, aą osłcnięta atalą i szarą 
powłoką gipuu. U 12 aresztowanych anarobi- 
stów znaleziono liaty i broszury treści kary 
godnej. Bomby oddano do zbadania labora 
toryum chemicznemu konaystojacego w Ab: 
kania pulku artyleryi. Śledztwu wykazało do- 
wodnie, że Gahienelli i towarzysze jego mia 
li пашіаг zamordować króla Wiktora Emana 
ela i jego małżonkę podczaa projektowanych 
przez nich odwiedzin w Ankonie, 

Arnold Gabianelli jest człowiekiem niskie 
go wzrostu, brunetem ze płabym хагонќеш, 
Wigzienia nia jest mu obce; jaù w 17 ro- 
xm życia һу} karany sa kradzież. 


krzywdzonych bliźnich і zamiłowanie do 
mniej luh więcej dowcipnych oszustw. 


Bkrutni opiekunowie — Łzy krokodyla. — 
Bajka wachodnia. 


W wiekach średnich społeczeństwo feu- 
dalne żyło wojną: były to walki bez koń- 
ca, walki stronnictw, rodzin, pojedynczych 
ludzi etc. Król drżał bezsilny na awym 
tronie, otoczony awanturniczymi wasalam, 
Ponieważ nie miał atmii regularnej a wy- 
świczonej, musiał w każdej potrzebie uda- 
wać się do najemników, złodziej i wiaiel- 
ców różnych narodowości. We Francyi 
naprzykład  wynajmowano Flamandów, 
Basków, Nawarczyków, którzy sprzedawa'i 
awoją skórę, aby żyć, a oddawali ją wię- 
cej płacącemu. „Siraszni ta byli ludzia! — 
opowiada o nich pewien pisarz współcze: 
апу — czy są, czy ich niema, czy się ich 
płaci, czy nie, muszą być зусі i opici wy- 
żej uszu“. Droga, którą przechodzili, zna- 
czyła się ruiną i iawr, Trudno sobie wy- 
obrazić, jak ponęloą była Francya dla ra- 
busiów podczas wojny stuletniej. Nieszczę- 
áiwy kraj stał się prawdziwym rajem dia 
ludzi wojny i zbrodni. 

— Gdyby Bóg zeszedi na ziemię, stał- 
hy się handytą — mawiał jeden z wapól 
czesnych wichrzycieli. 

Ota jaką przemowę wkłada Froissart w 
w neta jednemu z dawódzeów, kapitanowi 
Merigot-Marchć, który, zebrawszy wielką 
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Niepołomice, 5 orerwca. (Arcyksiążą na 
polowaniu. — Wielki pożar). W ostatnich 
dniach majs przybył ta na polowanie 
gnito arcyksiążę Karol Stefan ze Żywca. 
Dostojny 8086 zwiedził przez kilzodniowy 
став swego pobytu rewir lasowy w Niepo 
łomieach i ubil 10 tęgich roguczy, poczem 
nadjechał, wyraziwszy zarządcy domen i la- 
sów p. Nawratilowi awa znugolne zadowó- 
lenie. 

W drugi dzień Zielonych Świąt w pa- 
dnie zaalarmowane zostało nasza spokojne 
mieateczko wielkim i grodnym puśaram, któ- 
iry w krótkim nader czasie obrócił w perzyną 
w ulicy „Piaski“ 6 domów gospodarczych s 
przynależytościami, Dzielnej tutejacej straży 
pożarnej pod komendą p. Siwka oraz pomo 
cy wojska zawdzięczsć należy, że pożar, 
mimo silnego wiaten, nie przybrał więkazych 
rozmiarów, 

Szkoda wielka w znacznej części ubezpie- 
czona. — Ogień, jak słychać, wanieciły dzie 
сі, urządziwazy Robie w jednej stodole pró 
bng „Sobótkę*. В. 


Nowy skandal lwowski. 

W sferach lwowskiej pozłacanej mło- 
dzieży obracał się od kilku miesięcy nie- 
jaki pan L. przybyły z Warszawy. Jego 
mość ten, przybył do Lwowa х młodziut- 
ką, przystojną „kuzynką“, z którą zajął 
elegancki, z 8 pokoi składający się apar- 
tament na jednej z najpiękniejszych ulie 
miasta. 

Dom p. L wkrótce zwrócił na siebie 
uwagę policyi z powodu bardzo wesołych 
zabaw, jakie się tam odbywały, podstawy 
jednak do wkroczenia nie było, We wto- 
rek otrzymała |olicya bardzo obszerne, 
szczegółowo umotywowane doniesienie , 
oskarżujące dystyngowanego jegomościa o 
pośrednictwo w zakazanej miłości, wobec 
czego aresztowano go, naslępnie jednak 
pa spisaniu protokołu, zostawiono na ra- 
zie па wolnej stopie. 


fortunę, porzucił zbrodnicze rzemiosła roz- 


! bójników: 
„Towarzysze, przeszedł już czas. Ni sła: 
wy, ni walki — jak myśmy ją rozumieli. 


Drodzy towarzysze, co za rozkosz, lecąc, 
gdzie oczy poniosą, spotkać bogatego księ- 
dza, bogatego kupca stado mułów, ob- 
ciążonych płótnem bruksel:kiem, futrami, 
pizeznaczonemi na jarmark do Lendit, za- 
morskimi przysmakami i sztukami mate- 
ryi jedwabnej z Damasku i Aleksandryi! 
Wszystko to należało do nas, wzięta lub 
wywulczane. Każdy dzień — to nowy za- 
robek! Poczciwe straszydla z Owernii га: 
czyły nas wszyslkiem: zboże, mąka i chleb 
już gotowy; dla koni owies i słoma na 
podściół — dalej przepyszna wino, jaja, 
owoce, tłusty wypasiony drób — m 
my, słowem, wszystko, czego mołżoa za- 
pragnąć, Byliśmy obdarzani, jak królowie, 
to też, gdyśmy pędzili na wspaniałych ru- 
makach, tylko nam ziemia drżała pod no- 
gami, a z twarzy biło szaleństwo, Na ho- 
пог, to było życie piękne i wspaniałe |" 
Najniebezpieczniejsze stawały się van- 
dy rozbójnicze w przerwach między jedną 
wojną a (drugą. Utworzone w przawidy- 
waniu walki, gdy raz pokój został zawar- 
ty, nie miały innego sposobu do życia, 
jak oddanie się rzemiosłu bandyty. 
Wdzierając się до domów, zbójy ni- 
szczyli i rabowali bez pardonu. Pa trak- 
tacia w Arras, zawartym w roku 1435, 
rozmnożyły się we Francyi bandy „obdzia- 


W pierwszej chwili pa aresztowaniu p. 
L., policya irformowała sprawozdawców 
pism, że padła ofiarą mistyfkacyi, ża do- 


niesienie co do zarzuconych p. L. niemo- | książek, 


ralnych czynów jest nieprawdziwe. Obe- 
tnie okazuje się, że policya była w błę- 
dzie. 

Pan L., liczący lat około 50, z Warsza- 
wy przyjechał da Lwowa przed niedaw- 
uym czasem z pną Zofią B, liczącą obe- 


Zarząd biblioteki unlwarsytatu iudowago 
wydał drukiem interesujący i umiejętnia spo- 
rządzony katalog Bwej obfitej wypożyczalni 
Kaięgoshiór zaopatrzony jeat głó- 
wnie w dzieła treści naukowej; szczególnia 
obfity jest dział zpołeczny — а kto chce 
badać bistaryę wapółczesnego ruchu apolar- 
nego w Królestwie, znajdzie w bibliotece tej 
zapawna najobftazy materyal. Zarząd заро 
wiada takie wydanie rosumrwanago kata- 


cnie 17 lat. Mieszkanie zejął wspólnie z | logn. 


nią przy ul. Kraszewskiego. Tutaj też gro- 
madzili się rozmaici panowie z damaml i 


„Komisya загобкама“ Tow. Brał. pom. 
słuch. Polit. wa Lwawla poleca па orsa 


szeroko się bawiono. Panną Zofią poczęły | wakacyjny okwaliikowanych korepetytorów 
opiekować się rozmaite indywidua, mają-|re znajomością јетукбт : niemieckiego, fran- 


ce już nieraz kolizye z władzami o strę 
czycielstwo. 


cuskiego, rosyjskiego i wszystkich nank, w 
zakres szkół średnich wchodzących, jakoteż 


Рап L. postanowil, rzekomo z powodu |rysowników, rutynowanych ws wazelkiego 


tej opieki, „adatąpić* pnę Z. jednemu ze 
„złotej młodzieży“ panu С. pod warun- 
kiem, że weźmie na siebie koszta posia- 
danej już przez pnę Z. garderoby i ma- 
szyny do szycia. Ten fakt podobno spo 
wodówał wkroczenie policyi, ktora we wto- 
rek zrob'ła rewizyę w mieszkaniu p. L, 
poczem sprowadzono go na policyę. Р. Z. 
zaś, jako „bszdomną* zatrzymano na ra- 
zie w areszcie policyjnym, gdzie wkrótce 
przybył jakiś młody jej opiekun z chęcią 
dostarczenia jej książek do czytania. Póź- 
niej okazało się, że p. Z. jest chora, ode 
alano ją więc do szpitala. 

Policya prowadzi w brzydkiej tej spra- 
wie dalsze śledztwo. 


Go słychać 
w mieścioe?, х=» 


KALENDARZYK. 
Dxiń w piątek Medarda. — Jutro w sobotą 
Felicyi. — Pojutrze w niedsielę Małgorzaty. 


Piątek. 
Teatr miejski zamknięty. 


rodzajn najęciach technicznych. 

Łaskawi pracodawcy raczą nadayłać swoje 
zgłoszenia do Wydriala Tow. Brat. pom 
slach. Polit, we Lwowie. 

25.000 koron na „Szkołą ludową" za- 
brał niestradzony weteran do dnia wczoraj: 
szego. Imponującą tę cyfrę osiągnięto w 
krótkim atoaankowo czasie dzięki ogólnemu 
pocznóju potrzeby narodowej odwiaty wśród 
azerokich warstw ludn, zwłaszcza na kresach 
i dzięki ofiarności, к jaką publiczność nasza 
ngrong na Szkołę ludową“ podwięca, 

Dlatego, korzyntając ze spnaobności, ро. 
zwala sobia Zarząd I koła T. 8. L. imie 
niem dziatwy lessozyńnkiej, ла tem miejscu 
wyranić łaakawym ofiarodawcom serdeczne 
„Bóg zapłać”, 

Drugi zakład dla obłąkanych raklada 
Wydziuł krajowy w zachodniej Galioyi. Na 
jego pomieszczenie ma być zakupioną wień 
Lusina w powiecie podgórskim. Wydział kra- 
jowy polecił jni wypracować plany ka 
zacyjne i wodociągowe. 

Egzamin gry na fortepiania zdała przed 
в. k. komisyą państwową dnia 19 я, m, 
panna Zofia Fertigówna, nozanira konces, 
szkoły muzycznej p. Kagenii Rosenberg. 

0 nhrazą czci. Wexoraj miała sią odbyć 
rozprawa przed sądem przysięgłych o obra- 
gą ozoi przeciw Stefanowi Głerardowi, adpa- 
wiedzialnemu redaktorowi tygodnika „Pray- 


jego caon w рожуавут tygodnikn. Szajna 
odatąpił jednak od akargl, o zwłaszcza, ła 
o ten sam artykulik odbędzie mię rozprawa 
w poniedziałek 11 b. m. p'seciw posłowi 
Janowi Stzpińskiemu, redaktorowi „Przyja- 
ciela Ludu". 

Qdnośnia do notatki p. t 
jonę! w отче 151 „Nowin“, widocznie opar- 
tej na niedrkładnej Informacyi proszą naa 
pp. Feliksa i Szymon Wydrowie o aprosto- 
wanie. pani Feliksa к powodu zazdrości 
stsła a'g przyczyną poranienia męża, lecz 
terminator rzeźnicki. 

Pani F. W. рїш: „Męża mego poranit, 
siedzący checnie w śledztwia, Michal Pasiut, 
terminator rzeźnicki, liczący lat 23, który 
na męża występującego w mojej obronie wo- 
bec jego obelżywego zachowania, rzucił się 
s nożem w ręku i zadał mu kilka niebezpie- 
eznych ran", Z powałaniem 

Feliksa Wydrowa i Szymon Wydra. 

Trójka iS-latnich 24002161 od dłuższego 
czanu graqowała po Krakowie, wlamując sią 
do piwnic, na strychy, a nawat i do mle- 
azkań, 

Prowodyrem agzajki byl Maksymilian Ja- 
aihaki, który jak opowiada, skończył 1 szą 
klasę normalną, potem był jakiś ozaa о ko- 


„Pobiły przen 


a | mała płaca, bo 70 ot. dzie 
tarczalo mu zaledwie na godsiną. Badany w 
nolicyi odkąd dopnazczał aig kradzieży i Пе 
ich popełni, wyrasił się tonem znpełnie obo- 


wie, dej pan zresztą ołówka i papieru ta pl- 
т aam“, Do tego czadu Jasiński naliczył 


„|04 36 kradzieży. 


Pomoonymi mu byli w оре 
dziejskich Józef Terlecki baz saj 
dysław Giza kelner. 

Wszyscy traej opowiadają, да 
від dalo, rowary, вагдего! 
dalej konserwy, wódki, wina ato. i w 
aprzedawali natychmiast, a pieniądze 
Jan ński. 

Bardzo wielu poszkodowanych robiła do- 


kradli oo 
‚ różne aprzęty, 


ko 


Przedstawienie w teatrze „Rosmaitości” |jaciel Ludu", Oakarienie wnosił gospodars z | niesienia do polioyi i dziąki energioznemu 


w parku krakowskim. 


Haczowy Jan Szajna, oznjąc sig obrażo y 


śledztwa kilku ajantów policyjnych 8 mlo- 


—0— pewnym artykulitiem, EWA awo- | dzieńców schwytano. 


raczy” (Ecorcheura), nazwanych tak, po-|domowi Anjou tak dalece, że cesarz Bi- 


nieważ obdzierali do koszuli każdego, kogo 
napadli. Jeden z ich dowódzców, Jakóh de 
Pailly zdobył Mailly-1e Chatel i założył tam 
swoją rozhójniczą stolicę, Mieszkańcy A- 
veyron, Топпегоів, Auxerrois musieli mu 
się dobrze opłacać, aby uniknąć ostate- 
cznej ruiny lub smierci, W rok później 
widzimy tego bandytę w służbie u księcia 
Vandemant. Co ciekawsze, jeden z magna- 
tów, d'Echenay, wyzwał go na szczególny 
pojedynek. Na podwórzu zamku Chablis 
przeciwnicy zabijali się cięciami potężnych 
mieczów. 

Książeta, zmuszeni da wynajmowania 
tych rozbójników, mieli największy kłopot 
z wynalezieniem sposobu pozbycia się ich 
niebezpiecznych usług. Wysyłano ich prze- 
to na nowe wojny w jaką addaloną ako- 
licę, Ale i w tem znajdowano wielkie tru- 
dności. Ameryki jeszcze nie odkryto; po- 
zostawał tylko wschód, klasyczna ziemia 
cudów, która dała niejednokrotnie spaso- 
bność bandyłom do świetnych powodzeń. 
Ciekawą byla historya Sycylijczyka, Ro- 
gera de Flor, który akończył jako cesarz 
Konstantynopola. 


zantyński, Andronicus, zawezwał ga na 
pomoc przeciw Turkom w roku 180%, — 
Konstantynopol był wtedy najbardziej cy- 
wilizowańnem miastem na świecie, świat 
grecki posiadał największą ogładę, najpię- 
kniejszą sztukę. Można sobie wyobrazić 
zdziwienie tej wspaniałej stolicy na widok 
jej nowych, dzikich obrońców. W dodatku 
de Flor zakochał się w siostrżenicy cesa- 
rza, młodem, szesnastoletniem dziewczęciu, 
Trzeba było ustąpić życzeniom rozhójnika. 
Qemarz wydal zań swoją siostrzenicę. Za 
taką cenę de Flor bil się jak lew. Turcy 
zostali pobici na głowę. Ale oto co się 
dzieje, Na brzegach morza Marmara nasi 
Katalończycy i Almagawarowie rahują, pa- 
lą i niszczą wille książąt, potem rzucają 
się na morze Egejskie, na wyspy Imbros, 
Lemnos, Delos, Chio, paląc, mordując i 
grabiąc, со się да. 

A potem w nowym sezonie nowa kam- 
pania, nowe tryumfy. To było jakieś stra- 
azne zmiażdłenie, rozbicie Turków. Ce- 
sarz jest zdumiony, oszołomiony, przera- 
żony. Posyła bandytów przeciwka Bułga- 
rom. W dwa tygodnie Bułgarów już ani 


Banda jego składała się z Katalończy- | айо. Nie nie może się oprzeć b: hater- 


ków, Aragończyków i Almagawarów. W |skim Almagawarom. 


De Fior zażądał za 


Sycylii, będąc w ałużbie u króla Frydery-|te usługi tytułu cesarskiego, SĄ przyjacie- 
ka 11, odznaczył się w walkach przeciwko |le, którym się nie odmawia. De Flor za- 


staje ogłoszony cesarzem. Ale syn Andro- 
nica, Michał, postanowił pozbyć się rywa- 
la do korony. Zaprosił go na ucztę da 
Adryanopola, dokąd ostrożny de Flor u- 
dał sią wraz z 1.800 swoich żałnierzy. — 
Ale zasadzka była mistrzowsko obmyślani 
Salę, w której odbywała się uczta, zam- 
knięto, otoczono i wymordowano bandy- 
tów co da jednego. 


Straszliwa kumoatwo. Żart zamieniany 
w tragadyę. 


Z biegiem czasu wiadza królewaka usta- 
la się i tworzą się wojska regularne. Ona 
ta ograniczają swobodą bandytów. Ala 
wojny domowe XVI wieku przywróciły je- 
dnocześnie anarchię i uzuchwalają na na- 
wa rozbójników. 

Do jakiego stopnia doszła w owym cza- 
sie śmiałość zbójecka, dowodzi opowieść 
następująca : 

Było trzech braci Guilleri. Na czele tej 
trójki hultajskiej stał brat najmłodszy, Mie- 
li oni do swego rozporządzenia 500 ш:ро- 
niów, wyćwiczonych jak regularne wojsko 
i z nimi zajęli wszystkie drogi w promie- 
піш kilkunastu mil od Bordeaux do Orlea- 
nu, Rouen, Pontoise. 


Ciąg dalszy nastąpi. 


RUM AROMATYCZNY iioa R. Marzyńskiego 


w składzie fabrycznym (Probiernia Floryańska 32) 


58 ot. 


największej w Krakowie | ok 
parowej fabryki wódek, - 20822 


E 


Kradziaż z spiżarni. We środę po poła- 
dniu kręcił się po kurytarzu w domu prey 
ulicy Krakowakiej |. 6 na Kazimierzu 11-1е- 
ші włóczęga, Adam Kuczursk, a npatrzyw- 
asy zobie stosowną chwilę, wykrnół s szafki 
p. Balomei Lehlachlicht faske masła, zera i 
kilka butelek wina. Domownicy w ская apo- 
strzegli nieletniego złodzieja i oddali go w 
тее policyi. 

Pobi własnega pryncypała. We wtorek 
dnia Б bm. w Ludrinowie prey bndomie 
domu p. Kaosara, piekarza, powatała sprze 
сака między mnrarzem Miesiączkiem, a pod- 
majstrzym mnrarakim Józefem Nowakiem. Ой 
ałów przyszło do Ыі, w której rozwście- 
скору Miesiączek uderzył młotkiem w głowę 
podmajatrzego i zadał mu bardzo ciężką ranę. 

"Tamtejszy lekaru dr Pańkiewicz opatrzył 
rannego, a zbicglego fnrysta przysrosztowala 
iandarmerya. 

Awanturnica Wielką awanturę xrobiła 
"Tadeuszowi Rozamiłowakiemu, restuuratorowi 
w Podgórzu, Tekla Janowiec, stróżka к ulicy 
Kalwaryjskiej. Z niewiadomego powodu wpa 
dła do jego kuchni reataracyjnej, poczęła 
słokącą, wysywając ją przytem brutalnemi 


Przyswanómu dla jej uspokojenia ntójko 
wemn chciała fascką wódki rozbić głowę i 
tylko dziąki awemu zręcznemu chwytowi un- 
nikuął policyant niebazpiacznego ciosu Nie 
aforuą babą, ро dłogich ssamotaniach ше « 
nią odprowadzono do kory, gdzie się nare- 
aucie unpokoiła. 

Karta tramwajowa JI klany nr. 999, zna- 
lasiona wa śradą, jest da odebrania w ad- 
preur „Nowin“ w godsinach od 8— 12 


"ШЇ 0090021, 


Jeżeli daukota nia ustaną, Gallcya znown 
zona zostanie klęską po- 


і górukie: Bkawa, Dunajec Raha i 
inna — wylały. Azesególnie ucierpiał od powo- 
dzi Nawy Targ. Także we Wachodniej Ga 
licyi Dniastr, Ślryj, Świca i inna wystąpiły 
a brzegów. 

Stan wody па Wińle podnosi mię dość 
amybko. We ouwartek wieczorem woda prey- 
brała o 60 ош nad O osyli 220 m, nad 
atan normalny. Woda na Wiśle przy moście 
podgórakim przybiera o 20 cm na godzinę. 
Baczęściam poprzedni stan wody był bardzo 
miaki, tak da jeszcza powódź ві 


JNaokoło sceny. 


2 ientru miejskiego. Bzereg przedstawień 
Ibsanowskich rospoczi w sobotę dramat 
rodsinny „Upiory“. 
Jest dla Krakowa prawie nowością, grano је 
bowiem tylko rae w r. 1898, podczas go- 
йсіпу w Krakowie teatru |Iwowakiego, W ao- 
kotniem przedstawieniu biorą Udzial pp.: 
Wysocka (p. Alving), Palińska (Regina Eng- 
atrand), Komiński (O! 4), Sosnowski (pa 
stor Mandera), 801 (atolars Engatrand!. 
Wobec znacznego zainteresowania, jakie pu- 
bliosność krakowska objawia dla tego przed. 
а, „Upiory* powtórzone będą w naj 
ym tygodniu. 

Popla szkoły dram. M. Przybyłowicza 
odbył się wczoraj w mali hotelu Enropejakie- 
ko przy ul. Lubiez przy dość licenym udsia 
le publiczności. Grano Caachowa „Niedźwiedź*, 
Paillsrona „Podonas balu“ i Gorozyńskiego 
„Parodye miłości”. Całość przedstawienia wy- 
padła poprawnie. Na maozególniejscą ws! 
ką zasługują рр.: Greczyńska, Rawi- 
czówna, Zborowski i Walter. W międzysk- 
tach praygrywała, gorge oklaskiwanu, orkie- 
atra tambur mandolino’ a p. Q. Benowskłego, 

Nowa sztuka Rydla. Jak donosi „Świat“, 
конк warazawsko krakowaki, bardzo ро- 
myłlnia aig roawijający, Lnoyan Rydel w 


Krakowianka, 


- | literat 


ola a 
ua sposób szwajcarski własny 


atu. Rudawa wznosi mig takie szybko, ala 
wieczorem Нюша jaszeza nigdzie nie były 
zalane. 


Zuch dziewczyna. 


Powazechnia wiadomo, że atan bezpieczeń- 
aiwa w gminach podmiejskich pozostawia 
wiele do życzenia. Posterunki żandarmeryi 
są niedoslateczne. 1 tak na terytoryum gmin 
Krakowa, Swoszowic, Wróblowie i Kurdwa 
nowa, gdzie żolnierz Wi. Lipka napadł na 
nauczycielkę pannę M, Lelek, pełoi slużbę 
tylko jeden wachmiatrz żundarmeryi — а 
atonunki bezpieczeństwa ва tam takie, ie 
пате! śandarmowi 
zdołał wykraść naboje do ka 

Ваш wójt Śwoszowie р. Lipka poradził 
awego czasu pannie Lelek, aby sprawiła ao- 
bie rewolwer, Przypadek chciał, że napastu 
jący nauczycielką żołnierz był synem wójta 
ze Swoszowice. Jest to młodzieniac awantur- 
niczego ducha, Nadmienić należy, iż Lipka 
mluży jn czwarty rok — а to s powodn 
przekrocseń, jakich się дороёсії podczas вте] 


é | tužby. 


Со do mamego fakin napadu, ruecz się ma 
tak, że pa na Lelek chciala dla postrachu 
wyateselić, tymczaaam kola przeszyła dłoń 
mójtowego ayna, Na noszenie broni pauna 
Lelek miala uragdowe pozwolenia. 


Z księgi naiwności ludzkiej. 


Naiwność ludzka nie ша snadź granic. 
Najzwyklejszy frant, byle bezczelnie wy- 
stępowal, znajduje u ludzi wiarę; naj- 
głupszy wydrwigrosz potrafi wyciągnąć pie- 
niądze z kieszeni ludzi, którzy mają pre- 
tensyę do inteligencyi.... 

Znowu zamieszczamy drobny, ale cha- 
rakterystyczny przyczynek do tej niewy- 
czerpanej rubryki : 

Od dłużazego czasu szwenda się po 
Krakowie jakiś drab, uprawiający prate- 
der zbierania skladek na czyjeś „pogrze- 
Ьу“. Szczególniej lubi uśmiercać redakto- 
ra i współpracowników „Nowin* ; z jakąś 
listą w ręku nachodzi domy obywatelskie 
i sklepy, 1 opowiada wzruszonym głosem 
historye o śmierci redaktora, prosząc о 
składkę na jego pogrzeb. A ludzie dają 
oszustowi pieniądze, ludzie, powtarzamy, 
których zaliczać należy do intaligoncyi! 

1 ta właśnie jest zdumiewające. Kraków 
jest m.łem miastem, gdzie się wszyscy 
-|prawie znają, a mimo to (i mimo kilka- 


'Teniach kończy pięcioaktowy dramat wier- 
aram p. і „Bodenheim“, se wapółczeanych 
atosunków poznańskich. Temat тїшї}: fry- 
marka ziemią, Hr. Ziemowit Zbączyński, deje- 
dzie Bodzantowa (umutny „bohater“ astuki), 
nie jest jednostką xupałnie zepantą. Jest 
tylko osłowiekiem o charakterze niewypowie- 
dsianie słabym, żyja wrażeniami i podnieta: 
mi, których sznka u mętnych źródeł. Те 
włańciwości charakteru staj 

równią pochyłą, po któraj 


wiród odpowie- 
dnioh okoliczności, spada aż na dno nikcze- 
mności. Stare gniazdo zasłnżonego гойо staje 
się łupem komisyi kolonizacyjnej. Gdy ostatni 
x polskich dziedziców opuszcza pradsiadow- 


ака siedzibę, wśród placza 1 przekleńntw 
agromadzonego ludu, który ukoić sig nie 
może ро zaprzedanin Hodsantowa Niemcom, 
zaatgpca komisyi ońwiadcza я ironią, że to 
1ай nie Bodzantów, ale — Bodenheim, pla- 
cówka wojującego kezmaniemn... 

Kamlezny ргасев teatralny. „Pałabiczny* 
lwowski Karol Iraykowaki, autor 
„Doabrodzieja хайхіеі“, którego przedatawie- 
nie stała aig nkandalem teatralnym we Liwo- 
wie, wytoczył dyrekcyi teatru lwowakiego i 
artyście p. Feldmanowi — proces o „zlośliwe 
uszkodzenie cudzej тЈавпоќсі“. Р. Ireykow- 
ski w bessilnej pogomi za oryginalnością 
wpadl raz jeden jedyny na istotnie komiczny 


mieczn Wyrób 


krotnych ostrzeżeń innych dzienników, 
kióre o tym przedsiębiorcy pogrzebowy m 
pisały) taki frant może całemi miesiącami 
uprawiać swój system apekulacyi na, grze- 
cznie mówiąc, naiwność ludzką. 

A ten proceder musi przynosić niazłe 
dochody, skoro w ostalnich tygodniach 
doniesiono nam już o czterech domach, 
gdzie oszustawi litościwie wręczono „ski 
е“. Wczoraj zaś przyb,ł nawet do admi- 
nistracyi naszej syn aptekarza pana R. i 
oświadczając, że zbieracz składek odwie- 
dził aptekę, chciał złożyć trzy korony na 
„pogrzeb współpracownika”. Ładne anadź 
wyobrażenie mają niektórzy ludzie o dzien- 
nikarstwie i dziennikarzach.. О naiwności 
ludzka, jaką ty jesteś potęgą! 

Swoją drogą, zdumiewać musi także i 
ten fakt, że nasza policya jeszcze do tej 
pory nie zdołała przychwycić tego oszu- 
sta, który zmieniając tylko co raz tytuł 
składek, od roku prowadzi w Krakowie 
rentowne przedsiębiorstwo pogrzebowe. 

A również dziwimy się trochę, że je- 
Szcze żadna z tych osób, ca nie dały się 
wziąć na kawał, nie wpadła na pomysł 
aby oszusta oddać w ręce policyanta. 

—0— 

Repertuar teatru miejskiego. 


Bobota: „Upiory“, dramat w 3 aktach H. 
Ibsena. 
Niedziela: „Dziady“, sceny dram. w 6 


obr, Adama Mickiewicza (w roli Gustawa- 
Konrada wystąpi p. A. Mielawski,) 
Repertuar teatru luduwago. 
Sobota, dnia 9 b. m. „Zbrodnia i kara“. 
Niedziela, dnia 10 b. m, o godzinia A po 
południu „Robert i Bertrand“ czyli „Dwaj mo- 
дзіеје“, 


Rada miejska. 


Rada miejska odbyła we czwartek ро- 
siedzenie pod przewodnictwem prezydenta 
dra Leo, poświęcone głównie aprawie 
kawskia] pallcył. 

zajścia na Rynku i postępowanie poli- 
cyi spotkały się 2 jednomyślną krytyką 
rady; nawet kanserwatywni radcy (Łep- 
kowski) nie szczędzili słów oburzenia, 

Rada po ożywionej dyskusyi przekazała 
magistralowi wniosek nagły dra R. Lan- 
да! 


konoept. 
ойшїіввяя tylko. 

Kwiaciato-homhastyczny styl racanzenta. 
Teatr Iwowaki wystawił w tych dniach „pos 


Ale taki sposób anukania reklamy 


emat“ Prrybyszawakiego p. t; „Odwieczna 
һайй“. Recenzent „Słowa Polskiego", р. К. 
Makuszyński ogłosił w „Słowia* dwa fejle- 
tony, w których zachwyt krytyka (urcsstą 
zdolnego poety), objawia sią nieałychanym 
homhastem. Praytaczamy jako опгіовп ontęp 
fejletonn: 

„Orgia blasku, chaos promieni, s która- 
go, mocą twórczej ręki, ma aig urodzić 
dnaza słoneczna, nia mająca воһїе równej, 
А wtym tumania słonecznym, w którym się 
tęcze skłąbiły, jak wąża walcząca o pod- 
ánieliako х kwiecia, w którem słońce ciska 
w оову pył złocisty, w którym się pło- 
mienie pożerają wzajemnie, jak grysące 
sią lwy płowa walórące o władstwo w 
pustyni słonacanej, w tym tumanie baje- 
суш odbywa się walka nrchanielska, 
walka deu potęg, równie ogromnych, ró- 
wnie niesniasozalnych, równie płomiennych*, 
Kto nie wierzy, że podobny styl w recan- 

gyi teatralnej jest możliwy, niech przekona 

sią o tem naocznie biorąc do ręki lwowski 

organ wszechpolski к datą: rada 6 bm. 
Ay 


Adam Piasecki 


Kraków, Długa 1. 10, 


Największy wybór cukrów i czekoladek рива poryniska 1.2 (Hatol Orezdańsk). 


„Kada miasta uznając potrzebę zinia- 
ny policyjnej straży wajskowaj na cy- 
wilną, wzywa magistrat, 
sprawę zastąpienia policyi wojskowej 
cywilną i wniosek w tej mierze przed- 
łożył do końca roku*, 
jakoteż ustępy wniosku r. m. Fuhlinga, 
dążące do przekształcenia obecnej straży 
wojskowo-policyjnej na cywilną; natomiast 
odrzuciła ustępy wniosku r. m. Fiuhliuga 
o zniesienie konnej straży wojskowa -poli- 
“cyjnej i zaprzesłaniae (od Nowego Roku) 
płacenia па nią dodalku ze strony gminy. 

Okszerniojsze sprawozdanie z posiedze- 
nia, które pokrzywdzonym przez -policyę 
obywatelom dało pewną satysfakcyę, z po- 
wodu braku miejsca zamieścimy w na- 
stępnym numerze. 


Telegramy „Nowin“. 
Z CARATU. 


Kwestya zniesienia kary śmierci. 
Petarahurg. (Pet. aj. tel) Rada mini- 
strów oswiadczyła się za tem, że niemo» 
żliwem jest zmniejszyć ustanowiony regu- 
laminem Dumy termin jednego miesiąca, 
zanim podjętą zostanie dyskusya nad kwe- 
atyą zniesienia kary śmierci. 


| Nawy poset. 

Biała. Z okręgu wyborczego miasta Bia- 
ła wybrano wczoraj posłem na sejm kr. 
Rogera barona Battaglię jedno- 
myślnie. 

Wylawy w Galicyl. 

Nawy Targ. Dunajec wystąpił z brzegów. 
Niżej położone grunta zalane. Komunika- 
cya na gościńcu krajowym z Szczawnicą 
przerwana. 

Tarnów. Stan wody na Dunajcu pod 
Tarnowem 2 metry ponad stan normalny 
i woda przybiera. 

Wadowice. Nu Skawie wysokość wody 
pod miastem 2 metry ponad stan nor- 
malny. 

Stryj. Stan wody na Stryju pod mia- 
stem niezwykle wysoki. Pod Żydaczowem 
stan wady na Stryju wynosi 3 metry po- 
nad normalną wysokość. 

Tłumacz. Wylały rzeki:  Tyśmienica, 
Worona, Stryj, Świca i Sukie), Miasteczko 
Sokołów nad Świcą zalane. 

Lwów. Do „Słowa Polskiego” telegra- 
(оја z Buczacza: Z powodu ulewnych de- 
szczów rzeki Dniestr, Lipa złata i inne 
wylały, Największe szkody wyrządza Dniestr. 
Miasteczko Ujście Zielone (pow. buczacki) 
częściowo zalane i zniszczone. Okoliczne 
wioski Łuka i inne stoją pod wodą. Тог 
kolejowy na przestrzeni między Śtanisła- 
wowem i Buczaczem zagrożony. Wśród 
ludności panuje ogromna panika. Staro- 
stwo stanisławowskie i buczackie zarzą- 
dziły energiczne środki ratunkowe. 

Z Nadwórny telegrafują, że powódź w 
tamtejszej okolicy jest nadzwyczaj groźna 
i szkody wielkie. 

Stanisławów. Z powodu załamania się 
mostu w kilometrze 38 i dwie trzecie 
wstrzymano calkowicie ruch pociągów na 
szlaku Delatyn-Kałomyja od 7 b. m. na 
przeciąg około 6 dni. 

Z powodu podmyścia toru w kilome- 
trze 4-8 wstrzymano całkowicie ruch po 
ciągów na szlaku Dolina*Wygoda od 6 
b. m. da odwałania. 


Prosimy odnowić prenumaraty! 


aby zbadał | 


Rada panstwa 
(Telefonem). 

Wieden. Na dzisiejszem posiedzeniu Izby 
posłów zjawili się wszyscy członkowie ga- 
binetu z wyjątkiem roimslra Marcheta, klóry 
zgłcsił się chorym. 

Prezydent Vetter wyraża oburzenie 2 
powodu zamachu w Madrycie i wyraża ra- 
dość z powodu ocalenia pary królewskiej. 

Deklaracya hr. Becka. 

Prezydent ministrów Beck: Rząd, któ- 
ry przez J. C, Mość powołany ma zaszczyt 
przedstawić się wysokiej labie, przez sam 
fakt swego powstania i swego składu już 
wyraził swój program. Ten fakt jest wy- 
mowniejszym od słów. Zrodzony z potrze- 
by chwili i przekonania wielkich stronnictw 
Izby, rząd ten nie jest rządem jednego 
stronnictwa, ale także mie jest rządem 
przeciw żadnemu ze atronnictw. Rząd 
przedstawia koncentracyę sił pracy, za- 
czerpniętych bądź z wielkich stronnictw 
parlamentarnych, bądź ze stanu urzędni- 
czego i ze względu na udział mężów za- 
ufania wielkich stronnictw, sądzi, że może 
mieć prawo do szczytnej nazwy gabinetu 
parlamentarnego, 

Ważne inleresy Austryi, są dziś w grze. 
Gmach ugody Z r. 1867 został przez 
różne burze zachwiany. O 10-lelnią u- 
gudę prowadzoną była 10-letnia walka, 
Chwilowo pod względem ekonomicznym 
zostajemy jeszcze zawsze w stosunku do 
Węgier, który oznaczony jest jako rzeczy- 
wiste przedłużenie dotychczasowego stanu 
i postawiony pod niedostateczną ochro- 
nę wzajemności. Z operatów, które w r. 
1808 zostały z rządem węgierskim pono- 
wnie opracowane, tylko w Austryi, nie 
zaś na Węgrzech, ustawa cłowa i taryfo- 
wa otrzymała siłę prawa. Ustawa ta po- 
siada charakter wspólności i warunkuje 
także wspólność austro-węgierskiego obsza 
ru cłowego. Jako taka wciągniętą też zo- 
stała do zawartych t:aktatów handlowych 
w duchu umów, zawartych z poprzedaie- 
mi rządami węgierskimi, operaty z r. 1903 
także na Węgrzech mają być uważane ја? 
ko wspólne i równocześnie zainartykuło: 
wane w Iraktatach handlowych. (Potaki- 
wania). 

Rząd węgierski jest inuego zdania. Wy- 
chodzi on z tego stanowiska, że z powodu 
braku umowy nastąpi: już stan samodzi :l- 
ności obszaru cłlowego na podstawie art. 
ХХХ, 2 r. 1889, W konsekwencyi tego 
zapatrywania przedłożył rząd węgierski 
Sejmowi węgierskiemu samoistną, tylko dla 
Węgier znaczenie mającą taryfę clową, 
która wprawdzie merytorycznie zgadza się 
z taryfą wspólaą, ale tylko pod warun- 
kiem wzajemności. 

W miejsce stałości (Stabilitaet) umów 
zawartych, Węgry chcą jednostronnie w 
całości wzajemności. (Żywe putakiwania). 
Następstwem tego postępowania, które w 
dalszym ciągu byłoby zagrożeniem iatere 
sów auslcyackich, jest, że takż: rząd au- 
stryacki już teraz zasadniczo mógłby dla 
siebie wyciągnąć prawo do samodziel- 
nych zarządzeń (Oklaski, Głosy : Musi !), 
mie troszcząc się a umowy, zawarte z da- 
wnymi rządami węgierskimi. Ponieważ 
rząd węgierski nie chce konstytucyjnego 
traktowania węgierskiej taryfy .łowej i 
traktatów handlowych dalej prowadzić aż 
do ukończenia rokowań z rządem austry- 
ackim, rząd austryacki oświadcza, że także 
golów jest przedewszystkiem do porozu- 
mienia. Oczywiście przy tych rokowaniach 
wszelkie jednostronne dyktanda musiałyby 
być wykluczone (Potakiwania), mimo to 
musimy być przygotowani na to, abyśmy 
na wypadek naruszenia naszych interesów, 


bez wahania mogli wydać odpowiednie 
zarządzenia (Polakiwania). (dy atali ro- 
kowania w sprawach ekonomicznych mię- 
dzy Austryą a Węgrami zoslaną wdrażo- 
ne, muszą one być prowadzone 2 lojalno- 
ścią i slanowczością, 

Dalej wykazuje prezydent konieczność 
upaństwowienia kolei prywatnych i 
przechodzi do sprawy reformy wybor- 
czej. Rząd w sprawie reformy wyborczej 
znajduje się w położeniu spadkobiercy u- 
niwersalnego: „Nie mówiąc o stanie spadku 
obu innych poprzedników, oświadczam 
przecież, że rząd spadek obejmuje bez za- 
strzeżeń. (Rozmaite wykrząkniki ze strony 
Schóne:era). Rząd obejmuje przedłożenie 
i stanowczo chce doprowadzić je do celu. 
Motywem rządu jest: Porozumienie w 
kwestyi reformy wyborezej musi się 
znaleźć. PR ąd wie, jak ta kwestya opa- 
nowuje cale życie polityczne i jak konie- 
cznem jest rychłe jej załatwienie. Aby 
czynność parlamentu mogła być poświę- 
cona problemowi stosunku da Węgier i 
innym ważnym sprawom, rząd wszystko 
uczyni, һу przyspieszyć parlamentarne za- 
łatwienie reformy wyborczej, То się też 
uda, jeżeli do porozumienia dążyć będzie- 
my w duchu zgody, sprawiedliwości, ału- 
szności i z silną wolą. Wówczas reforma 
wyborcza wystąpi jako emanacya wielkiej 
wspólności uczuć wszystkich ludów Austryi 
i poprze ona dzieła pokoju narodowego 
Temu wielkiemu zadaniu rząd pragnie 
poświęcić wszystkie swe siły. 
Rząd przeceniałby jednak swe siły, gdyby 
sądzil, że opór narudowościowy tak prę- 
dko da się usunąć, Ale rząd ma nadzieję, 
że uda się chociaż osiągnąć załagodzenia 
sporu. Przedewszyatkiem rząd zajmie się 
kwestyami pierwszorzędnej wagi. 

Wkońcu oświadczył prezydent ministrów, 
że tej najważniejszej chwili, wymagającej 
silnej ochrony wspólnych interesów naro- 
dów Austryi, może podołać tylko nieza- 
chwiana Мейпобе między rządem, par- 
lamentem i narodami Austryl. 

To jest teraz naszym współnym pierw= 
szym i najważniejszym ohowiązkiem (2уа 
we oklaski)“, Mowca odbiera liczne gratu- 
lacye. 

W tej chwili rzucono z pierwszej gale- 
ryi na salę kartki, z odezwą górników, o 
strzegającą przed dalszem odwlekaniem 
reformy wyborczej, Prezydent zarządził wy- 
dalenie dwóch osób, które te kartki rzu- 
cily z gałeryi, 

Następnie dr Placek wnosi otwarcie 
dyskusyi nad deklaracyą prezydenta mini- 
slrów. 

Pos. Stransky i pos. Abrahamo- 
wicz oświadczyli się przeciw temu. 

W głosowaniu wniosek p. Placka od- 
rzucono 180 głosami przeciw 91, poczem 
lzba przystąpiła do dalszej dyskusyi nad 
ustawą o taksach wojskowych. 

W dyskusgi znbierali głos ров. Frea, 
Delugan, Lang, Stojan, Biankini, Erb, po- 
czem zabral głos minister obrony krajowej 
Schónaich. 

Posiedzenie trwa dalej. 


Nowy zakład wodoiczniczy 
Dra JCupczyka 


Kraków, ulica Szujskiego, 1 (róg Rajskiej). 

Zabiegi = zakresu hydro- i termoterapii, Ma- 

вайп i elektryzowania. Pokoje dla chorych. 
Wzorowa urządzenia, 


Sklad fortepianów 


W. BARABZBABE 
Kraków, L. 39, Lp Linia А-В. 


(Dom W-nega Wł Fischera.) 


Tani; sklep chrześcijański 
„Pod Kościuszkąć 


w Krakewie. ulica Mikelajuka L, 1 


poleca na obecną роге: Маќвгув- madna wałalane, vaila, katyaty, airy 


kratony, parkala, satyny 1 4. р. — Bluzki i halki gotowa — Firanki "raz 
hlellznę stołową. — Biallzna damska i 
Krawaty w najnowszych fasonach. — 
bardzo nizkie i stałe. — Próbki wysyła się odwrotala 
| mezem Sklop w medulo i święta zamknięty 


OKA własnagn wyrobu. — 
yprawy zlubna. — Oeny 


DEE _Ogioszenia — 2а {гьёб ogłoszeń redakcya пе odpowladz, 


Drobne ogłoszenia - NA CZERWIEC ==— 
pu 4 hal. od wyrazu Księgarnia katolicka Dra Władysława Miłkowskiega 


+ 


minimum ЗӨ huterzy. w Krakowie, ш. dw, Jana (Holel Saski, poleca: Ж | Я ; 
—————— Miesiąc Najsłodszego Serca Jezusowego Helena z Wożcinków Michałowiczowa 
Poszukiwane. RO скора Rapiczna? przeżywazy lat 41, po długich i сід К -Ь cierpien ach, opa- 


Jenito jedyne wydanie nevożeżatwa do Naja. Serca Jezusowego $ й 
[ө porystw 49 praktyk | засаа druleiem, а więc dla osób о wzroku osłabionym ||| Чоп" 6. Sakramentem, owania w Panu dnia 6 Uzerwoa 


w cnkierni Adama Pia- ; A RY › 1808 тока. 
А Cana w а П ielskis 2 Korony, Za nadesł 
arekiejo, Kiuków, Długa |. 10, Pram hrzekazem Kor. 2-50, przesyłka franko. ||| W motku pozostały mąż z dziecmi i rodzina Zmerłej za- 


Віа: Fioryańska |. 9 (Hotel Dre- GH tok. któr. dhed 
prasznją na wyprowadzenie zwło ө się odbędzie w 
зегі). 587 
) k ae IE) Piątek dnia В Czaiwca 1906 r. o godzinie 4 po paładnim 


; Teatr Rozmaitości EE Rp = тиу XX. Pijarów, трло na miast wiecznego spo 


nagrodzone pismo, która 


=, TA W PARKU KRAKOWSKIM. | się pojawiło m 46 wyda- Nabożeństwo żałobne 


w Adminatracyi Nowin", 568 а „|| nin, radcy niedycyny Dra 
Ra "mę = ЕЕЕ АЛУГА Millera 177 odprawione będzie w poniedziałek dnia 11 b. m, o godz. 


ШЇЇ - Zwisrzy ERY АНАДА u тшп aystemu nerwo- 9 rano w kościele ОО, Dominikanów. 
ES. тсс иа КЕМ W niedziele | święta 2 przedsiawieia wego | seksualnego. 


drogi budynek. — Zgłoszenie popołudn. o g 8i wieczór og H | Opłatna przesyłka w ko- 
mne: Administracja „Nowin” | Rentauracyn we własnym: zarzadzia| percie zał koronę 90 bal, 


Zaklad pogrzebowy Jana Wolnego w Krakowie. 


МИ | pro okocimekie i pileneńskie m| „w markach pocztowych, PALARNIA KAWY 


Curt Rober, Braunschweiq. 


młodą inteligentną, po- | brow-ru mieszczańskiego, 610 
obe озше gię do запао ботам Kshan poleca częściowa 
отюаш na wai, reflektuje się tylko = ———— 
ЖОКИ | Dwóch uczni Гас а А Kawy „уш 
gomonia do 15 bm. pod R. 8. STONY ~ wyborowe gatunki 


Ж do Administr. powin“, бб Ramy palonej 


‚1 najnowszym 
>) 1 nujiepszym аро» 
gd 


A r pstyczkowe, automatynzne, Żalu: 
biegłych w rysunkach 2ye dessezułkowe, system na wal- 


znajdzie natychmiast [kach i rolkach, jakoteż Rolety 


RE, x т В _|płócienne z samozwijaczem pra- 
Ц ои, eprzedae. 46 morgów miejsce w pracowni ar- | dziwie amerykańskim najloprzej 
polu, daży ogród ówoco-| tystyczno-mularskiej  |iskości ро hardza przystępnych 
ү, в całym inwantarzem | Б conach, poleca fahry ка rolat i ża 


йс aprzedan 


zobem zapomocą 


atuk rogutego bydła, Wiadomość: iowi lazy] pad firmą 480 = 

o ai Rudimorś, porata Jana Pstykiewicza “ИТЕЛДЕ ГЕНЕ „arąenpoawietcza 

Пане, Morawa. 586 |Kraków, Jahłonowskich 19, |w Krakowie, Zwierzyniecka |. 8. pa cenach 
526 najniższych. 


0 pyytswawe z lutryną i 1a- 
lusyą bardzo tanio do 
rmódanie. Wiadomonó м trafice 
osk) naprzeciw teatru miej- 
iago. 662 


Rogi jelenie 14:10 końcowa, о, 
prawioha na czaszce гте?- 
biomaj, bardzo ładnej да sprae- 
dania. Wisdomość: ulica Piotra 
Michałowskiogo |. 16, II, p. 


M. JAWORNICKI 
OLEJ (Stanbael) 


który zapobiega unoszenia się kurzu рту zamiataniu — oraz 
do legu s:mega celu słażacy 


MYDEROLEW 


mający ponadto lę wlasność, że nie plumi ubrań i wodą чи. 
puścić go można — polecaja 


Reim i Spółka, Kraków, Rynek 37 Linia М. 


Chrześcijański Magazyn Mebli 


SZCZEPANA ŁÓJKA 


w Krakowie, ulica Szpitalna 1„. 28 


(obok Hotelu Pollera) 


> ddr 


+ 
у "шауун азе с. $ 


pokoje, nyża i kuchuin 
od czerwca dla bezdziet- 
wynajęcia w Podgórzu, 
ja 11, piętro I. 191 


pokoi jadalnych, sypialnych i salonów, 
araz sofy wszelkiego rodzaju, pokrycia 


meblowe, materace, portyery, firanki i t. p. 
$ 
pokój i kuchnia d wy: | 
majęcia w Krynicy, Win- 6 | R a t 


Kraków, Rynek Linia 
H najprzyjemniejsza i uroczo po- 
Skataikmity Ea os talar 


1. 45, 1. piętro. 516 
lożona dolina między skałami i 
Е я 
lasem w pobliżu Krakowa, == 


Skała Kmity! Jazda koleją do Mydinik trwa 10 mi- 


nut i kosztuje 30 hal. — z Mydlnik 


, piechotą przez pola 20 minut drogi 
Skala Kmity! lub też zawsze oczekującymi furman- 
—————— KAMI. Powrót о godz. 9 wieczorem. 


{| posiada na składzie kompletne urądzenia 


Prawnie zastrzeżona: nadladowniotwo i przedrak zabroni 
Nieznajomość ustawy nie zmniejsza winy, 


dzi 
że tylk: Thiørry' so 
sc: 


p 
w wizywikieh wypadka 
ПУ р төөнө piwie 


iastety dałam aig 
dwie | Gm Т/нгмшку psa 
polecony ami arodek b 

jed; 


jący, orse 
ego lal obeema hardo tal 
jus Niodwiadamndt wadi 
nia naprawiedliwia i 
winuia, Вінс ева al anbio Pan 
КОЛ 


йеггу'еро w Prograda, którą wysyła się každe 


йиш & ЇЙ 


wkrakowie, Rynek L. 8, 
polecają 


Roboty ręczne zaczęte, 


г musi 
5 ity Reslauracya na miejscu obficie zao- те | Ra ka 
Przybory do haftu, Skala Kmi | patrzona w doskonałe przekąski wła- ierat e Mi s roh eraot 


snego wyrobu, świeże mleko słodkie кс: e 


Wzory do haftu. sss Skala Kmity! i kwaśne, herbata, wódki i piwo. || „20 pomocy, Чыт | игым kd | ни sinta Thierry’ ogo 


środek w domu lub przy sake | wipes się gr туй 


n e_m CENY шпіагіоуаре. ы„ТМегтутодо balsam past чей тану dra 

ki ol lowi, Latsrswi, саграе „еьун 

a f ыт] 

as 2 powiem Wlad. Bogacki, rsturator. а бөл phs, еген өртү 

X шш. а эрееуа и» жыные  L 4 erat 
— przynosi a pewnością pomi “чы. 

małyc! Ө noźmajnych aihe jama 


ina fanta подан zamknięciem 
ranko. 


П derry’ аё ТЭТ 
erwszy fabryczny skład pla dhirry'odo paść cemtlfllow z jent nom 
ib, słaby: paw erorwonco, WFZOĆ 
‚ aboosach, uszkodzeniach, karbun= 


Erę 

шае nowotworach, 'her 
ARASOLEŻBB ozn 

l ; б, pankit 


w najświeższych paryskich wzorach 
poleca po cenach bez konkurancyi 389 a 


kuustazy Froncz, Kraków, Floryańska 17. 


YK 


“т x > 


oraz zakład wyrobów rymarsko -siodlarskich 


pod firma 


L MAKOWSKI | 


DAJ Szpitalna 32-KRAKÓW-Flryańska 6| 


ЖО 
poleca 


wielki wybór рондо. 
netek, portfeli, torebel 
i pasków damskich, 
pledy, paski do rzeczy, 
torby ręczne z pizyb » 
rami i bez, wszelkie P 
роу do podróży 
Jakoto: kufry trzeinowe, 
kuferki ręczne od naj- 
lepszych gatunków do 
najtańszych, worki dla 
turystów, pudełka na 
kapelusze i t, p. 


т 
RR 


N 


Zawsze na składzio 
wszelka uprząż na 
konie, siodła, baty 
it. a. 
Towary w /najlep- 
szym gatunku. 
Ceny możliwie 
niskie. 
Przyjmuje się rów- K 
nież wszelkie re 
регасуе, 
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